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D 
Gor Naywyższa Władza Edukacyyna wszystkie Szkoły w Kra- 
iu naszym dotąd zaprowadzone i zaprowadzić się mogące stoso- 
wnie do potrzeb różnych fianów w Narodzie Uchwałą swoią na 
Flementarne, Podwydziałowe, Wydziałowe i Departamentowe 
rozdzieliła; Szkoły W arszawskie dozorowi Zgromadzenia XX, 
Piiarów powierzone przez Wyrok teyże Władzy pod D. 9. Sierp. 
roku zeszłego wydany przy 6^" Klassach utrzymane wrzedzie 
Szkoł Departamentowych umieszczonćmi zostały. Wchodząc 
taż Magistratura w rozliczne Szkół potrzeby, których fundusze 
edukacyyne żadną miarą zupełnie załatwić nie mogą, wybiera- 
nie od Uczniów opłaty roczuéy podług gatunku Szkoły wyro- 
kiem swoim pod D. 6. Sierpnia roku zeszłego Rektorom zaleciła. 
Przez wyrok takowy opłata roczna w Szkołach Warszawskich 
Piiarskich od Ucznia iednego we dwóch ratach do kassy szkol- 
néy składana ZŁ. Pol. 24. wynosi. Wskazany fundusz tego ro- 
dzaiu iako przeznaczony na zaspokoienie potrzeb istotnych w po- 
rzadnéy szkole nieuchronnych, dopomógł Rektorowi wraz z gro- 
nem Nauczycieli Szkoł Warszawskich Piiarskich do pomnożenia 
godzin tygodniowych na nauki dla młodzieży przeznaczonych, 
do odłączenia Klassy VI. od V. na pewne nauki, do zaprowa- 
dzenia formalnych i systematycznych Lekcyy w iezyku Francuz- 
kim, Niemieckim i Rysunkach, do nabycia potrzebnych xiążek 
do Biblioteki szkolnéy i narzedzi matematycznych i fizycznych. 
W Szkole tedy naszéy iako Departamentowéy podług Planu 
Naywyzszéy Magistratury Edukacyynéy daia się Uczniom Klass6*" 

a.) Jezyki: — Polski, Francuzki, Niemiecki, Eacin- 
ski, Grecki. 

b) Nauki iUmieietności:— Religiia i Moralna,— 
Jeografiia z Statystyką,-- Historya po- 
wszechna i Polska,-- Arytmetyka ,-- 
Jeometrva,— Algiebra, -- Historya Na- 
turalna,-- Fizyka, -- Chimiia, -- Prawo 
Natury,-- Ekonomiia Polityczna,-- Loi- 
ka,-- Historya Filozofii, -- Wymowa i 
Poezya. 

c) Kunszta:— Kalligrafia i Rysunki. 
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Dla każdćy Klassy sa oznaczone granice, ile w ciągu roku 
z każdóy Nauki Uczniom udzielić się do wiadomości powinno, 
aby do wyższóy klassy mogli postąpić. 

Udsielaniem powyższych rzeczy uczącóy się młodzieży 
w pierwszém szkolnóm półroczu to iest od 187 Września 1811. 
do 15* Marca 1812. zatrudniały się nastepuiace Osoby: 


Ze Zgromadzenia Piiarskiego: - 
a à z 
X. Edward Czarnecki, Rektor Szkoł i Professor Literatury. 
X. Jan Bystrzychi, Professor Fizyki, Chimii تڅ‎ 56 
X. Jan Dobrowolski, Professor Historyi Powszechnéy i Prawa, 
X. Antoni Młochowski, Professor Matematyki i Literatury niższćy. 
X. Kazimierz Krótkowski, Professor Jezyka Łacińskiego i Hi- 
storvi. 
X. Dyzmas Grocholski, Professor Historvi, Jeografii, Jezyka 
Lacinskiego, Polskiego, Religii. 
X. Kazimierz Dziatkowski, Professor Jezyka Polskiego, La- 
cinskiego, Arytmetyki, Matematyki niższey, Religii. 


Przybrane do pomocy: 


. Antoni Grunert, Professor Języka i Literatury Niemieckiéy 
i Jeografii fiarożytnćy. 

Jan Roszkowski, Professor Wymowy Polskićy i Lacinskiéy 
w Klassie V.i VI. 

Franciszek Jasiński, Nauczyciel Arytmetyki i Języka Fran- 
cuzkiego w Klassie IL. i IH. 

. Jan Podbielski, Nauczyciel Kaligrafi. 

. Augustyn Buchartowski, Nauczyciel Historyi Naturalnéy و‎ 
Jezyka Polskiego i Jeografii. 

Jan Vanin, Nauczyciel Języka Francuzkiego. 

. Fryderyk Stolpner, Nauczyciel Rysunkow w trzech Klassach 

wyższych. A 

. Alexander Maierski, Nauczyciel Rysunków w trzech Kias- 

sach niższych. 
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W przeciagu ieduak wyrażonego Pólrocza, pomimo nay- 
gorliwszćy checi pracowania w Klassach zarówno z innymi Kolle- 
gami Professor Krótkowski, dla przykréy i ustawicznie dręczą- 
cév go słabości, we dwa miesiące od połowy godzin przez sie- 
bie przyietych uwolniony, po długich prośbach Rektora i Kol- 
legów od 1 Stycznia 18:2 usunawszy sie od pracy szko!néy, w Lu- 
tym maiac lat 26. zgonem swoim niezmiernie nas zasmucił; ża- 
łowany powszechnie dla swoićy gerliwości, pracy i nayłago- 
dnieyszego charakteru duszy, dla którego wiełu Przyiacioł so- 
bie pozyskał. 

Jeszcze Grono Nanczycielskie w Zywéy miało pamięci wa- 
Żną utratę Kollegi Krórkowskiego, gdy na początku Marca roku 
bieżącego los nieprzychylny Wydziałowi Edukacyynemu, nagle 
nową nam klęską zagroził. Zasłużony od lat kilkunastu w tych 
Szkołach i w tuteyszym Konwikcie Piiarskim X. Jan Dobrowol- 
ski, Professor History; i Prawa ciężką złożony został chorobą. 
Pomimo naytroskliwszéy pomocy w każdym względzie życzli- 
wych przyiaciół, przez dni 47. ciągle walcząc z chorobą, dnia 
17 Kwietnia r. b. z buduiaca gotowością zawczesnie dla dobra 
powszechnego, życia dokonał. Strata tego męża tém dotkliwszą 
dla nas sie stała, im gruntownieyszy był duszy iego charakter, 
im większa dla młodzieży z niego użyteczność, im gorliwsza re- 
gularność w pełnieniu powinności, im ċwietsze były u niego 
związki przyiaźni, którą wiernie dochowywać umiał, im wido- 
cznieyszym był zawsze cnoty czcicielem. 

Zdarzone przerwy godzin w Planie naukowym zgonem dwóch 
wspomnionych Nauczycieli, ‘przez P. Dyonizego Lanckoroń- 
skiego, dawnićy iuż w Szkołach naszych Nauczyciela, i P. Pzo- 
tra Bruck, Nauczyciela Francuzkiego iezyka, zkorzyścią po wie- 
lu Pensyach i zaletą pracuiacego , w pewnćy części wypełnione- 
mi zostały, resztę godzin niezmordowani Szkoł Nauczyciele mię- 
dzy siebie rozebrali. 


Maiąc Rektor w swoich ręku urzadzenie wewnetrzne Szkoł 
Departamentowych i Plan Nauk na nie od naywyzszéy Władzy 
Edukacyynéy sobie oddany, obeymuiący granice, do- których 
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wciągu roku wszelka nauka daiąca się w tych Szkotach iak wy- 
2éy wspomniano, w każdey klassie doprowadzona bvdż powin- 
na, starał sie uskutecznić wraz z Nauczyciełami Zwierzchności 
Edukacyynéy przepisy, aby młodzież należycie korzystała. Xią- 
Żki używane przez Uczniów i ich pisma zebrane z całego roku 
Szkolnego, troskliwość Rodziców i Opiekunów lub interesowa- 
nych Osób względem uczacéy sie u nas młodzieży dostatecznie 
zaspokoić powinny. Ta iednak czyni się tu uwaga, iż maiąc 
za powinność oświecać umysły przez rozliczne wiadomości i 
kształcić w dobrém serca młodzieży, na wykroczenia przeciwne 
sercu i dobrym obyczaiom szczególnieysze zwracamy baczenie. 
Uchybienie w nauczeniu sie lekcyi lub wygotowaniu domowéy 
roboty, albo nieporządne utrzyinywanie xiążek różnych i papie- 
rów, albo niekształtny rysunek i deklamowanie bez tonu i przy- 
zwoitego wydania uczucia nietyle nam nieukontentowania spra- 
wuie, ile zupełna nieczułość na wszelkie Zwierzchności prze- 
strogi zmierzaiace do poprawy obyczaiów młodego, ile wstręt do 
pracy staiący się źródłem zepsucia dla młodocianych umysłów. 


Chcac Uczniów naszych za szkołą nawet w pracy i porzadku 
utrzymać, rozkład nauk półroczny na klassy uczyniony, każde- 
mu w szczególności mieć w domu przepisany zalecamy, aby Ro- 
dzicom i Opiekunom było wiadomo, czóm sie uczeń prócz godzin 
sześciu publicznóy na dzień nauki prywatnie zatrudniać powi- 
nien, aby obowiązkom w klassie nie uchybiał. 


Doświadczenie uczy codzienne, iż młodego nigdy z oka 
spuszczać niemożna,i bardzo rzadki iest, któregoby samemu so- 
bie można było bezpiecznie zostawić, aby sie prożnowaniu lub 
rozrywce ustawicznéy nie oddał. Dla tego iak naywieksza ma- 
my baczność na spóźniaiacych się w czasie lekcyi lub opuszcza- 
iących godziny, których bez zaświadczenia wiary godnego, skąd 
to uchybienie pochodzi, przyymować do klassy nie zwykliśmy. 
Trafia sie albowiem, iż uczniowie pracować nielubiacy, oszu- 
kuią Rodziców i Opiekunów nie udaiąc sie z domu prosto do 
Szkoły, lecz po ulicach i ogrodach szukaiąc rozrywki nieraz przez 
dni kilka, po upłynionym czasie nauki w klassach, regularnie 
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do'domn powracaią. Wchodząc w przyczyny takowego niepo- 
rządku okazuie sie, iż to ze wstrętu do pracy pochodzi , któréy 
chcąc uniknąć, sądzą, iż w innym stanie umieszczeni, wolni od 
wszelkich obowiązków, zupelnéy używać bedą swobody. Lecz 
w którymże stanie iest mieysce do próżniactwa, gdzie należyty 
porządek panuie! gdzie Zwierzchność czuwa z obowiązku nad 
dobrem ogólném! gdzie kieruiący drugimi prawdziwa cnotą 
natchnieni, w pracy, rzetelności, porzadku i szanowaniu wszy- 
stkich ftanów w Narodzie naypieknieyszym staią się wzorem! 


Gdy sie mówi o pilności w pracy i uczęszczaniu na Lekcye 
ze strony uczacéy się młodzieży, pominąć nie można doświad- 
czeniem stwierdzonego postrzeżenia, iż Uczniowie niecierpiący 
pracy, nieczuli na przestrogi, wcale z Nauki korzystać nielu- 
biący, są razem naynieregularnieysi w chodzeniu do klassy i 
naywiecéy sie do nieporzadku i niespokoyności podczas spolnéy 
pracy przykładaią. Zapytani o przyczyne uchybienia, tysiąc ma- 
ią wymówek, które ich obtakania iawnie dowodzą i wątpić ka- 
Żą o możności uleczenia ich z choroby, która sie do ich umy- 
słów zakradla. Wyznać tu iednak należy, iż liczba takowych 
bardzo mała u nas się znayduie, bo w ciągu roku szkolnego pra- 
wie od czterdziestu uczniów nieobyczaynych, niedbałych i nie- 
regularnych Szkoły nasze uwolnionémi zostały. Do téy iednak 
liczby nie należą ci uczniowie, którzy dla okoliczności domo- 
wych w różnym czasie roku szkolnego uzyskawszy zaświadcze- 
nie od Rektora, oddalić się ze Szkoł musieli. 


Tu iest mieysce publicznie powiedzieć, iż Uczn'owie klas- 
sy VI. z malém niektórych wyłączeniem, pilnoscia, porządkiem 
i korzyścią starali się ciągle innym klassom przodkować; wczem 
Uczniowie klassy IV. wyiawszy kilku, naywiernićy ich naślado- 
wali tak dalece, iż Nauczyciele zawsze z nich byli kontenci; 
a nawet w ostatnich trzech miesiącach inż nie kilku , lecz wie- 
ksza część prawie Uczniow klassy V. gorliwićy, pilnićy i regu- 
larnićy niż wciągu roku pracowali. Co do Uczniów klassy III. 
których liczba 70. wynosiła, znalazło się prawie 20. zupełnie nie- 
pilnych i niebacznych na wszelkie przestrogi, którzy na rok na- 


stepny inne zatrudnienia zamiast Szkoły obraćby sobie powin- 
ni. Natlok niezmierny Uczniów w klassie 11. i L, stawał się oczy- 
wistą przyczyną, iż Nauczyciele przekonać się o każdego Ucznia 
pracy i pilności codziennie z naywiększą trudnością zdołali, 
zwłaszcza między rozmaita młodzieżą, gdzie przy nauce prosto- 
wać obyczaie i o błędach przekonywać młodych ustawicznie na- 
leży. 

Rapporta miesięcznie zdawane przez Nauczycieli na posie- 
dzeniach u Rektora, wskazały naywidocznićy przy spólnéy ob- 
radzie, który z Uczniów klass wszystkich usiłnie pracuiąc i oka- 
zuiąc się regularnym i obyczaynym, na prawdziwą zalete z ca- 
łego roku zasłużył. Dzienniki po klassach utrzymywane, wska- 
zuiące ciąg dawanych nauk przez Nauczycieli, stosownie do 
Planu podanego od Naywyższćy Władzy Edukacyynéy, obey- 
mowały oraz uczniów, którzy w uczęszczaniu do Szkoły niere- 
gularność okazali, żadnċv na wymówienie siebie słusznóy nie- 
maiąc przyczyny. Xiażki nagrody i kary zawieraia Nazwiska 
Uczniów, którym według zasługi oddana zaleta dowodzić bedzie, 
iakimi się w ciągu Edukacyi publicznéy okazali. Znich wycią- 
gnięta bydź może Lista Uczniów, którzy sobie na przeniesienie 
do wyższey Klassy sprawiedliwie zasłużyli. Ta iednak promo- 
cya na Popisie publicznym ogłaszać sie nie będzie, zasłużony 
Uczeń odbierze iedynie pochwałę, a z początkiem Reku przy- 
sztego; który sie w Wrześniu zaczyna, po prywatnym w Klassie 
Examinie oddzielnie złożonym, każdy dla siebie wyrok usłyszy. 
Nic albowiem nie masz szkodliwszego dla młodzieży, iak zawcze- 
sne onychże do wyższych klass bez należytego przygotowania 
przeniesienie. Przez pośpiech w tym względzie nie samo oświe- 
cenie, lecz i moralność, prawdziwa szczęścia w społeczności lu- : 
dzkióy zasada, nienagrodzony uszczerbek ponosi. 

Zwierzchność Szkolna przekonała się naydokładnićy z wie- 
łu wypadków, iż nader szkodliwa iest rzeczą wmieście fiołecznćm, 
gdzie ludność sama roztargnienie młodemu sprawuie, zostawiać 
go bez troskliwego i w każdym momencie czuwaiącego nad nim 
dozoru. Rządzenie dziećmi iest nudne wprawdzie, lecz ła- 
twiéy ie w karności i porządku utrzymać można, bo z powolno, 
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ścia daia się powodować, zwłaszcza ieżeli kto władzę swoie 
nad nićmi zdobrocią rodzicielska połączyć umie. Lecz ucznio- 
wie dorosleysi nabywaiąc z wiekiem coraz wyższych i liczniey- 
szych wiadomości, mocą wzmagaiących się żądz swoich pobu- 
dzeni, na własne dobro i honor niepamiętni, dobrowolnie zgu- 
by swoiéy szukaią. Postęp do wyższćy klassy w błędne wpro- 
wadza ich mniemanie, iż do ulegania prawom społeczności 
szkolnéy mniéy sa obowiązani. Stąd więc opuszczanie godzin, 
spoźnianie się do klassy, zaniedbanie lub niechętne odbywanie 
powinności wszelkich pochodzi. Rzadko bardzo zaufać można 
zupełnie młodemu, aby sam sobie zostawiony popędu namię- 
tności nie usłuchał i nie popełnił błędów, którychby nawet upor- 
nie bronić nie odważył się z zuchwałą śmiałością o swoićy do- 
skonałości uprzedzony. Zgodne iest przeto wszystkich Nauczy- 
cieli życzenie, a nawet rada przyiacielska, aby przez troskli- 
wość o dobre i nieskażone swoich Synów czy Pupillów obycza- 
ie, Rodzice i Opiekunowie o iak naybacznieyszy dozor dlą nich 
się starali dla ochronienia ich od próżniactwa i zepsucia. Sta- 
ranność w tym względzie z ich strony, od wielu przykrości Na- 
uczycielów uwolni i licznym nieprzyzwoito$ciom z zostawionéy 
wolności wynikaiacym łatwo zapobieży. 


Lecz aby dozor w klassie i baczność domowa na młodego 
korzystnieysze skutki sprawiły, spolne znoszenie się Rodziców 
i Dozorców z Rektorem i Nauczycielami w okolicznościach ty- 
czących się Uczniów iest potrzebne.  Trafiaia sie albowiem wy- 
padki między młodzieżą , których wiadomość udzielona Zwierz- 
chności szkolnéy korzystnie na ich dobro użyta bydź może, 
lub tame położyć iakim szkodliwym zdarzeniom. Rozsadny Na- 
uczyciel znaiący skłonności i życzenia wieku młodego , z błędów 
nawet Ucznia korzystać potrafi,-a przyiemną i serce zniewala- 
iącą rozmową wzbudzi w leniwym chęć do pracy w naukach i 
pragnienie ukształcenia chwalebnie swoich obyczaiów. | Znosze- 
nie się takowe uczyni bacznym Ucznia na wszelkie własne po- 
stępki i od ustawicznych błędów 'w codzienném pożyciu łatwićy 
go uwolni, skoro się przekona widocznie, iż złe sprawy są w 0- 
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brzydzeniu, rodzą! w duszy niespokoyność i czynią godnym po- 
gardy. 

W tém mieyscu Grono Nauczycielskie ma prawo wynurzyć 
otwarcie , iż przez prace z Uczniami pragnie zastąpić Redziców, 
którzy rozsądnie dzieci swoie kochaiac, prawdziwego szukaią 
pożytku, który ich potrzebie i zdatności odpowiada. ' Pracuiąc 
z nimi codziennie sądzić mogą naylepiéy o ich pilności, a be: 
dac bezstronnymi Sedziami, niemylny wyrok na każdego wyda: 
dzą, czy ma tyle usposobienia i zasługi, aby na rok następny 
w wyższćy klassie wyZszéy słuchał nauki. „Gdyby Uczeń, (prze- 
pis z Urządzenia Wewnętrznego Szkot Departamentowych wyie- 
ty na kar. 25.) wniektórych przedmiotach zdawał się bydź dość 
mocnym, a w innych bardzo słabym, promowowanym bydź nie 
powinien, bo lepićy, aby był dobrym Uczniem klassy niższćy, 
niż iednym z naygorszych klassy wyższćy. Niech tam nabierze 
ducha gruntowności i dokładności, a z edukacyi swoićy rzetel- 
ny odniesie pożytek. Doświadczenie albowiem uczy, 2e kto 
w niższych klassach przestawał na niedokladném rzeczy obięciu, 
nietylko w wyższych klassach niczego sie gruntownie nie nau- 
czył, ale tez w całóm życiu swoićm zgłebiać rzeczy i dobrze o 
nich sądzić nieumiał. „— ' Skrupulatność ta w promocyach do 
klass wyższych lubo sie do Uczniów klass wszystkich rozciąga, 
nayściśley i nayskrupulatniéy względem Uczniów klassy IV. V. 
i VI. zachowaną będzie. Te albowiem trzy naywyższe klassy 
prawdziwie Szkołę Departamentowa stanowią, i te Uczniów do 
Uniwersytetu i na wyższe Urzędy w kraiu zdolnych Mężów u- 
sposobić maia, od których gruntownego światła i dobrego cha- 
rakteru duszy porządek i dobro kraiu zależy. 


Dla uniknienia nieładu wciągu rozpoczętego Kursu Nauk 
i odwrócenia przykrości rozmaitych ze strony Rodziców rozpo- 
żnać niechcacych, ile na dopilnowaniu porządku w Szkole dzie- 
ci ich zyskuia, nastepuiace punkta podaią się do ich wiadomo- 
ści: — , 

12 NW Szkołach naszych Warszawskich pierwsze Polrocze 
szkolne zaczyna sie D. r. Września, drugie zaś D. z, Marca, 
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wktórych Terminach kazdy Uczen dozapisu przychodzacy, Rekto- 
rówi Zł: dwanaście do kassy szkolnéy złożyć powinien, na co 
kwit odbierze, bez okazania którego, wstępu do kłassy mieć 
niemoże. Rektor na obietnicach przestawać nie będzie, bo iuż 
nieraz doznał zawodu, i za niektórych należytości po długićy 
zwłoce nie odebrał. ۱ 

22 Doświadczenie tegoroczne nauczyło, iż powolnym na 
żądania Rodziców bydź niemożna: w przyymowaniu dzieci do 
klass bez liczby okréslonéy. Natłok albowiem wielki odeymu- 
ie Nauczycielom sposobność przekonania się dokładnie w cza- 
sie lekcyi o codziennéy każdego Ucznia pilności i postepku 
w Naukach. Przeto stosownie do przepisu Naywyższćy Władzy 
Edukacyynéy, wiecéy nad 60 Uczniów do iednéy klassy przyy- 
mowaċ się nie będzie. Dzielić zaś na pod-klassv niedostatek 
funduszu ani szczupłość mieysca nie pozwala. 

32 Aby żaś wstęp ułatwić przy zapisie dla Uczniów daw- 
nieyszych prawdziwie godnych pochwały, i dla nowoprzybywa- 
iących trudność w przyięciu uprzatnaé, radzi sie po przyiaciel- 
sku Uczniom, którzy iuż po dwa lata wiakowċv klassie zosta- 
ia, ani nie maia nadziei bydź posunietemi do wyższćy klassy, 
że sie do niéy nie przysposobili; aby inne zatrudnienia obrali, 
a dla Szkoły przestali bydź ciężarem, bo w przyieciu siebie do 
klassy tradność u Rektora znaydą. Tacy bowiem uczniowie 
naypierwszą nieładu po klassach bywaią przyczyną, i dla innych 
stala sie zgorszeniem. 

4% Postrzegać sie dato, iż przyymowanie Uczniów do Szko- 
ły w kazdéy chwili roku szkolnego zmaczne nieprzyzwoitości 
za sobą prowadzi. Uczeń albowiem późno do klassy przyby- 
waiący nie iest zdolny innym wyrównać w nauce, z któremi od 
początku roku bieg pracy szkolney Nauczyciele "rozpoczęli, i 
kilkakrotnie rzeczy trudnieysze w rozumieniu powtarzali. A prze- 
to po upłynienin miesiąca iednego od zaczęcia pólrocza przy- 
bywaiący Uczeń do klassy wstępu nie uzyska , chyba spoźnienia 
się ważną da przyczyne. 

52 Uczeń przychodzący do Szkoły pierwszy raz ma złożyć 
zaświadczenie, iako ospę bądź naturalną, bądź szczepioną od. 
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był, inaczéy przyietym nie będzie; tudzież świadectwo postepku 
w Naukach i sprawowania sie, ieżeli ze Szkoł innych przybywa. 

69 Rodzice ubodzy którychby niestało na złożenie opłaty 
pótrocznéy maia świadectwem od Podprefekta, Burmistrza lub 
Woyta mieyscowego uzyskanym dowieść swoiéy niemożności 
ptacenia, one podaé dozorowi szkolnemu, a uzyskana od niego 
rezolucya ztożvċ na rece Rektora. Ostrzega sie iednak, iz U- 
czniowie niepilni i nieobvezavni choċbv byli ubodzy, uwolnie- 
nia od oplaty nie otrzymaia: bo taki przywiléy dla ubogich za- 
sluguiacych uczniów iest zachowany. 

72 Gdy na dozorze domowym bardzo wiele zależv, aby U- 
czniowie od pracy publicznéy w klassach uwolnieni .nie biegali 
po miescie i czasu marnie nie trawili, ofiaruie sie Rektor na- 
stręczyć Rodzicom po rade udaiacym sie do niego i mieysca do 
mieszkania dla młodzieży i osoby zdolne do dozoru domowego 
i korrepetycyi za umówioną od ucznia nagrodę. i 

8% Przekonawszy sie, iZ nigdy nadto pobłażać nie można 
młodemu, gdy przez upór i rozmyślnie wykracza, ani na prze- 
strogi i rady Zwierzchności powolnym bydź niechce, czyni się 
wiadomo, iż Uczniowie z powodu złego serca przez trzy mie- 
siące ciągle o niepilność i złe sprawowanie sie notowani, dla 
oddalenia od innych zarazy, koniecznie usunięci ze Szkoł bydź 
muszą. 

92. Trzymaiąc się prawidła obyczayności, choc ubogo by- 
le chedogo, z potrzeby uczciwóy czyni sie przestroge, iż Ucznio- 
wie brudno i nieprzyzwoicie ubrani i nieprzystoyną powierzcho- 
wnością innych obrażaiacy przyietymi do klass niebeda. Ta- 
ka bowiem nieprzyzwoitość dla uczciwego wstręt sprawuie i u- 
podlenia duszy dowodzi w tym, który na powierzchowność nie 
ma baczności. 

Nakoniec postrzegaiąc iako niedostatek xiażek potrzebnych dla 
Ucznia w klassie wielka mu szkodę przynosi, gdy wielu rzeczy 
słuchać jedynie z pamięci, lub one przepisywać z widocznym u- 
szczerbkiem czasu iest przymuszony; oświadcza się otwarcie, iź 
opieszałość Uczniów w nabywaniu xiążek potrzebnych do nauk, 
a zwłaszcza w klassach wyższych daiąca sie postrzegać, żadną 


miarą cierpiana bydź niemoże. Rodzice oddaiacy swoich sy- 
nów do szkoły moga powziaċ u Rektora wiadomość, iakie xia- 
żki do klassy im wskazanéy sa potrzebne. ‘Od ich nabywania 
Uczeń prawdziwie ubogich Rodziców uwolnienie uzyska; lecz 
za to pisać wiele będzie przymuszony, aby widocznie straty nie 
ponosił. 

Dla zaspokoienia wielu ciekawych podaiesie do wiadomości, 
iż Szkoły nasze w pierwszém Półroczu to iest: od D. 1 Wrze- 
śnia r.z. do D. 1 Marca r. b. Uczniów wszystkich 5og liczyły. 
W tóm zaś Półroczu liczba ich zmnieyszyła sie do 466. to iest 
mniéy ich było 43 teraz, niż w pierwszém Półroczu. Zmniey- 
szenie to stąd pochodzi, iż wielu Uczniów niemogacych z Nauk 
korzystać, idąc za radą Rektora i czestemi iego przestrogami u- 
dali się po wiekszéy cześci do innych zatrudnien, aby się wia- 
kim wzgłedzie stali użytecznymi. Oby ich przykład pewną ie- 
szcze liczbę pociągnął Uczniów wcale pracować niechcących, 
nieregularnych w obowiązkach, którzy swoiém postępowaniem 
codziennie dowodzą, iż praca około nabycia Nauki dla nich 
iest nieznośna. 


— r 


P opis publiczny Uczniów, który poprzedzi Examen prywatny 
tychże D. 20. i 21. odbywać się bedzie w Dniach 22. 25. i 
24. Lipca zrana od godziny 7 do 11. Zacznie sie. wczesniéy 
niż zwyczaynie, dla uniknienia przykrości od południowego u- 
pału przy natłoku szkolnéy młodzieży. 


Porządek Popisu będzie nastepuiący: 


We Srzode, to iest dnia 22 Lipca, Uczniowie Klass T. i IL. ato: 
z Nauki Religii, Historyi S. i Moralnéy.— Z Jezyków: Pol- 
skiego, Eacinskiego, Francuzkiego i Niemieckiego — przy 
€zém dowiodaznaiomosci: Grammatyki i deklamowaċ bedą. 
Z Jeografii — — Historyi powszechnéy —  Historyi Natural- 
néy—  Arytmetyki—  Jeometryi wKlassie I.—  Charakte- 
ry i Rysunki okaża. 


We Czwartek, to iest D:23, Uczniowie Klassy III, IV. a to; 
Z Nauki Religii, Moralnéy i Prawa przyrodzonego — ۱2, Je- 
zyków Polskiego, Łacińskiego , Francuzkiego i Niemieckie- 
go laczac ich Literature — Z Jeografii nowéy 'i dawnċv— 
Historyi powszechnéy i Polskiéy —  Historyi, Naturalnéy — 
Fizyki— Arytmetyki— Algiebry — Jeometryi.— Przy Nau- 
ce Języków deklamowaċ beda. . Evsunki okażą, i dadzą do- 
wody swoich prac domowych. 


W Piatek, to iest D. 24. Uczniowie Klassy V.i VI. a to: z Na- 
uki Religii — Loiki— Prawa Ekonomicznego — Z Języków 
Polskiego— £Eacinskiego — Francuzkiego— Niemieckiego .i 
Greckiego z ich Literatura, Historyi powszechnéy — Fizyki— 
Chimii— Algiebrv— Jeometryi — Historyi Filozofii.— Ry- 
sunki okaZa— Roboty domowe czytać beda. 


Poczém Uczeń Klassy VI. Jan Rusiecki, ieden z odchodzących 
Uczniów Klassy naywyższćy złoży podziekowanie Przeswie- 
tnéy Dyrekcyi Edukacyinéy za Jéy starania około Edukacyi 
Młodzieży i Nauczycieli Szkół imieniem: swoich Kollegów po- 
żegna. 

Nakoniec po Głosie mianym przez Rektora Szkół, nagro- 
dy Uczniom wybranym niższych trzech Klass w Laurach, wyż- 
szych trzech w xiążkach rozdane beda; poczém nastąpi Czy- 
tanie Listy Uczniów, którzy w Ciągu roku szkolnego przez pil- 
ność stałą, znaczny postępek w Naukach i chwalebne obyczaie 
na pochwałę prawdziwie zasłużyli. 


t 


Dnia,25. zrana prace szkolne zakończone będą przez Spo- 
wiedź i Kommunia 6. i Te Deum laudamus, i wstrzymane 


do dnia rgo Września r. b. 
s Lista 


Lista Uczniów Klassy FI. odchodzących 
ze Szkół naszych. 


Jan Rusiecki uda się do fianu woyskowego. ' 
Józef Barankiewicz do Szkoły Prawa. 

Jan Kanty Jordan do Stanu woyskowego. 

Jan Kanty Gregorowicz do Administracyi. 
Jan Federowicz do Szkoły Prawa. 

Józef Nicalkiewiez do Administracyi. 
Leonard Rusiecki do Ekonomiki. 


http://rcin.org.pl 
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